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Skoro znów  odżył pomysł zorganizowania "free lancer’s" w klub przy SDP. może warto przypomnieć, że coś takiego już w naszym stowarzyszeniu było, chociaż krótko, gdyż stan wojenny położył temu kres, aczkolwiek część jego członków nadal utrzymuje ze sobą kontakty towarzyskie.

Zaczęło się w drugiej połowie pamiętnego roku 1980, gdy również w naszym stowarzyszeniu ki​piało od pobudzonych powstaniem „Solidarności" odnowicielskich działań zmierzających do dopominania się o wolność myśli i słowa pisane​go. Pewna grupa dziennikarzy, członków SDP, była pozbawiona swej reprezentacji w jego wła​dzach i tym samym nie mogła arty​kułować swoich specyficznych in​teresów zawodowych. Były one is​totne z przyczyn bytowych, bo​wiem dla wielu z nich stanowiły główne lub jedyne źródło utrzyma​nia. Zgodnie ze statutem, prawo do delegowania kandydatów do władz miały wyłącznie koła działa​jące przy redakcjach.

Postanowiłem wówczas zainicjo​wać powstanie takiego koła. Rychło znalazłem grono chętnych do współ​działania w tym przedsięwzięciu. By​li to dziennikarze współpracujący z różnymi redakcjami radiowymi i prasowymi w systemie ryczałtowym lub wierszówkowym, niejednokrotnie od wielu lat, w tym pozbawieni etatów za nazbyt niezależne poglądy, któ​rzy ośmielali się je publicznie uja​wniać, co nie było mile widziane przez panujący reżim.

Inną grupę stanowili dziennika​rze małych redakcji specjalisty​cznych, którzy nie mogli założyć koła, gdyż wymagało to członko​stwa co najmniej 25-osobowego w redakcji. Znalazło się także kilku nadal czynnych dziennikarzy-emerytów, którzy zapragnęli znaleźć się w takim kole i służyć swym do​świadczeniem i czasem w czynno​ściach organizacyjnych na rzecz środowiska. Byli wiec nader chęt​nie widziani.

20 października 1980 roku na zebraniu organizatorskim zawiąza​ne zostało Koło Dziennikarzy Samodzielnych, bowiem taką nazwę zdecydowano się mu nadać. Wyło​niono 7-osobowy zarząd w skła​dzie: Wiesław Stradomski - prze​wodniczący, Robert Jarecki i Ja​nusz Atlas - wiceprzewodniczący, Kamilla Delman - sekretarz oraz Zdzisław Kowalczyk, Zofia Kossakowska-Szanajca i Zygmunt Zelwan jako członkowie.

Omówiono wtedy specyficzną sytuację i potrzeby kadry człon​kowskiej koła, ustalając, że do głó​wnych zadań zarządu będzie nale​żało reprezentowanie interesów zawodowych i socjalnych człon​ków wobec władz i komisji SDP, funkcje interwencyjne, dbanie o wysoki poziom publikacji i ich rze​telność oraz przestrzeganie dzien​nikarskiego kodeksu obyczajo​wego.

Po ukazaniu się informacji o po​wstaniu koła w ,,Prasie Polskiej" i informatorze ściennym, dostarcza​nym wszystkim redakcjom, licznie zgłosili się chętni do udziału w nim i ostatecznie KDS liczyło 104 członków. Znaleźli się w nim m.in.:

Andrzej Bieńkowski-Rumian, Woj​ciech Bronistawski, Leon Bukowiecki, Zbigniew Czeczot-Gawrak, Kazimierz Dębnicki, Krystyna Garbień, Marek Garztecki, Jerzy Giżycki, Joanna Iwaszkiewicz, Aleksander Jackiewicz, Andrzej Jucewicz, Anna Krasińska, Tere​sa Kuczyńska, Rafał Marszałek, Dariusz Michalski, Krzysztof Mę-trak, Jan Ochalski, Jerzy Ossoliń​ski, Tomasz Pieczyński, Bohdan Rudnicki, Barbara Seidler, Jan Stefczyk, Piotr Wierzbicki, Cezary Wiśniewski.
KSD miało swoich delegatów na Nadzwyczajny Walny Zjazd SDP oraz Walne Zgromadzenie Od działu Warszawskiego, wnioskując o zmiany w projekcie ustawy o cenzurze, szczególnie w sprawie odwołań od zakazu publikacji, kła dąć nacisk, aby była to ustawa ra​czej o wolności słowa. Wysunięto też wiele postulatów w sprawach bytowych i warunków samodziel​nego wykonywania zawodu sta​łych nieetatowych współpracowni​ków oraz uzyskania przez nich prawa do opłacenia przyszłych emerytur, co było zastrzeżone dla stowarzyszeń twórczych, do któ​rych SDP nie chciano zaliczyć.

W wyniku tych działań KDS mia​ło swoich przedstawicieli w zarządzie Oddziału Warszawskiego o raz radzie SDP i Komisji Zatrudnie​nia, co pomogło ulokować na wol​nych etatach kilku członków koła. Ostatnim przedsięwzięciem przed nastaniem stanu wojennego było wystąpienie zarządu koła do za​rządu głównego stowarzyszenia o wnioskowanie do władz państwo​wych odznaczeń dla najstarszych. zasłużonych członków koła w publicystyce. Pismo nosiło datę 10 grudnia 1980 roku!

W czasie stanu wojennego, mimo zawieszenia działalności SDP, zarząd KDS koncentrował się na pozyskiwaniu pomocy materialnej dla najbardziej po​trzebujących jej członków, któ​rym uniemożliwiono wykonywa​nie zawodu.
Sądzę, że przytoczone fakty w jakimś stopniu mogą być pomocne przy formułowaniu celów działania projektowanego klubu "wolnych strzelców" w naszym Stowarzyszeniu.
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